
P renum era ta  w miejscu kwartal­
n ie  z łp .  1 2 — ■ miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10.

5 2  P renum era ta  na prowincji z opła ty-  50. pocztowy z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 21 Lutego 1829 roku w  Sobotę.

Wexle.
A m szterd a m  250 z. c .  2  
B e r l in  100 t a l .  2
G d a ń sk  100 ta l.  2
H am burg* 30 0  M k. 2
L ip s k  100 ta l.  1
L o n d y n , 1 1. i lz ter . 3
M o sk w a  1 0 0 1. b. 1
P e te r s b u r g  d it to  2
P a r y ż ,  300  fran . 2
W ie d e ń , 150 z ł.  reń . 2
W r o c ła w , 100 ta l.  2

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska dnia 20 Lutego 1829 r.
placon" Gotowe pieniądze

mies.
m ie ś .
miê .
m ie s .
m ies.
m ies .
m ie s .
fm .
mieB.
m ie s .
m ieB .

żą d a h o

850
58!)
591
892

40

4 8 0  
6 J 5

588

889

179

612
588

Z ło to  P o fg k ie  z a  100 z ło .  .
Im p er ja ly  r o s .......................... ......
D u k a ty  H o l. n o w e  1 sz tu k a  

d itto  s ta r e , w a ż n e  
d itto  na p a s s ir .  . . .
d it to  a u s tr ja c k ie . . .

F ry d ry c h s d o ry ............................
P r n s k ik u r a n t  100 t a l.  . .

d i t to  b i le t y  k a sso w e-  
A ssy  gn a . R o s. 100 r u b li.  
B ile ty  b a n k o w e  a u s tr ja c k ie .  
E inlefcung S z e in y  d itto  

■ L is t y z s s t a w n e ,  z a  100 z lo t.

żąd an o p ła co n o Papiery. żą d a n o p ła c o io

— — __ • _ O b lig a c je  u d z ia ło w e  p o  z ł.  300 301 J u - 300 ,
— — — — d itto  d itto  w  p a rty  ach . . 294 — 292 __.
20 — — A sse k u r a c je  skarb: 100 z lo t . .— • / — r—
19 28 — — O b lig a cje  p r a g sk ie  100 z lo t . _ —- — ■ — -r-
— — i— ‘ — Dow.- k . c e n tr . l ik w id a c y jn e j . 36 35 "---
34 12 34 — d it to  d itto  z a  żo jd . . — — . .— ___
— — — — d itto  d itto  z a  in n e . . . — — ___

— — — Z a p is y  d ro g o w e . . ... . — — V r— ;•
— —  • — O b ligac . ros. 6 od 100 w a s s y g . — — |—
180 — 179 — d itto  d it to  w  sr eb rz e . . — — , — ---
— — — — d itto  5 od 100 w  ąrehj-ze. . — — — -----

— — i-3-  • — ' d itfq  5 od 100 w  H am b. C e r t - 1 ' —  '
86 15 86 fi) d it to  d itto  w  P o z . A n g l. — ' r ~ ' —

U w agi i  spostrzeżenia niektóre tyczące s i(  h a nd lu  p lo  
d i  tu tu te jszych  h> G dańsku.

( Dokończenie).
Za tę cenę kommissant w Anglji sp rzedać ją może bez 

zysku ani straty ; jeżeli zaś cena spadnie  tylko o lOg, co 
czyni złp .  21 na be lce , właściciel drzewa w ysłanego , olrzy- 
ma za belkę tylko z łp .  21, czyli straci połowę kapita łu  , 
k tóry  zapłacił kupcowi polskiemu ; a, jeżeliby cena spadła 
o 20g; wtedy straciłby cały swój wyłożony k a p i t a ł , co czę­
sto się zdarza kiedy żnaczne transporta  drzewa nagle 
przychodzą z Kanady. Wszakże kanadyjskie drzewo jest 
miękkie i prędko  pruchnieje. B yły  przypadki w Anglji , 
że domy z niego stawiane , po 3ch lub 4ch latacb. obaliły 
s ię ,  k iedy budowane z drzewa sprowadzonego z portów 
bałtyckich, trwają pospolicfe 20 do 30 lat. Są wnioski, 
aby władza kraju  tego , przez korzyść dJa konsumentów 
angielskich, sk łon i ła  się do zniżenia cła o 20 z łp .  na lo a d , 
ęzyli 50 stóp kubicznych, k tó re  c ł o ,  lubo jeszcze 4* ra ­
zy większe od te g o ,  jakie ponosi drzewo kanady jsk ie ,  o- 
swobodz łoby  jednak  handel ten z niebezpieczeństwa teraz 
onemuż towarzyszącego. Wreszcie , zapasy w Gdańsku wy­
noszą 3 ,500 sztuk belek  i około 3 ,000 sztuk drzewa o k rą ­
głego. . ,

Tow ar dębow y. P o d łu g  wiadomości doszłych Z F ran-  
Cji « A nglji , p o trzeba  k lepek  w obu tych krajach , raczej 
pomnażać, niż umniejszać się zda je ;  eoby ceny przyszłó- 

oczn®> w porównaniu z ostaniemi-, powinno poprawić. Dla 
Pomyślności wszakże tego handlu , należy zwrócić uwagę
trudm ^  h s ;g w y ,.ab;a n iem  k le  k  na o k o l;cgn ,6 .
nader w handlu onychże.

\  Przychodzące z Polski (wyjąwszy z nad 
oa) * yt są c ienkie ,  kupcy zaś angielscy i łrancuzcy żą-

d a ją ,  aby t rzym ały  najmniej 2 f  cali paryskich grubości , a  
5 J szerokości G~ł* K lepki Sczecińskie ,  pochodzące z nad' 
O dry i W a r ty ,  właśnie tej są m ia ry ,  i  dla tego odbyt m a­
ją  łatwy. Chcąc zatem z niemi wytrzymać współnbiega- 
nie , należy zastosować się do potrzeby i żądań kupujących. 
Różnica ta w grubości nie wiele przyczyni kosztu ; a gdy­
by dostarczano klepki tak ja k  ich w handlu żądają , sp rze ­
daż dla tej jednej przyczyny w porcie gdańskim , m ogła­
by się podnieść , gdyż gatunek drzewa tutejszego je s t  od 
wielu innych lepszy. Dostrzeżenie to zrobione w miejscu, 
nie ujdzie pewnie uwagi właścicieli lasów i wyrabiających 
klepki w>królestwie.

Sprzedaż bali dębowych w roku  zeszłym b y ła  nader  
niepomyślną , z powodu , iż budowanie statków w Anglji 
i portach bałtyckich bardzo zwolniało. Mniemają je d n a k  
iż w roku bieżącym nie obejdzie się bez znaczniejszego 
ich stawiania, przez co pokup  na bale dębowe powiększyć 
się powinien.

Dotychczas nader  mało belek  dębowych przychodziło  z 
Polski,  kupcy zaś w Gdańsku znaleźli nowy odbyt na nie 
we Francji i Anglji; byle zatem starano s i ę ,  aby belki tu ­
tejsze by ły  proste i z kantami o s trem i,  co się zowie pj». 
niemiecku v o llk a n tig  , możnaby rachować na ich sprzedaż 
korzystną? ^

P o ta ż . —  Lubo ilość wprowadzona roku  zeszłego z k r ó ­
lestwa w dwójnasób prawie większa była niż w latach po ­
przednich , zapas jednak z końcem roku  1 828 pozostał ty l­
ko na 335 lass, (po 2000 do 2300 funtów), zlecenia zaś z 
zagranicy powiększają się i wiele ich tak ze strony ■Hollan- 
dji jako też Francji i Anglji na rok  bieżący oczeku ją ,  gdy

£1) Czyli na miarę polską 3 A  cali grubości.
wo ; a  Cr3j  cali szerokości.



Dla teffo cena potasu od 
praw ie  wszędzie wyszły 1- U  ovvszcchn ie  mniema

* * * »  - U :&“ 2  K . , . -r^jjg,i* ;f

k tó rzy  pilnie nie ty lko  po trzeb  ale o«a*-. .^czen  ^  ^
w ań k o n su m en tów  p r z es tr z eg a ją , stosuj.. f  .

k o  w m ałych  beczkach , ]< 3 ' ’ j , Tlhiet?aiacu i? ; Analu takowy sp rzeda  a- ub iega jącs  2s5l v  - tr
ców dogadzać pow inniśm y. P rzy tem  zas zważać « a W ,  
aby beczki robiono z drzew a c ie n k ie g o ,  a scislfe zbijano 
S o k i  l a k  aby potaż ochronić od zetknięcia  się z powie- 
S i  dz ia ła jfcćm  jak wiadomo sz k o d l iw e  na ten  o w a ,  
I le  d robne  zdają się te  u w ag i ,  n i e  są jed n a k ż e  w handlu  m a­
ł o  znaczące, gdzie często b łaha  na p o zo r  o k o l i c z n i e  wpły­
wa na odbyt jakiego szczegó łu .  „

W e łn a .  —  Od ro k u  zaczęto wyprowadzać w e łn ę  z po i - 
tu gdańsk iego ,  i znajdują  się dwa zak ład y  do je j ś p i e w a ­
n i / .  w w ysyłkach ro k u  zeszłego k ra ,  tu te jszy  szczup ły  
m ia ł u d z ia ł ,  zdaje s ię  jed nak  , iż w zbudzono u « , g ę  r ę k o ­
dzielników zagran icznych ,  k tó rzy  częsc zleceń swoich za 
czynają zwracać na G d a ń s k ; p rzez  co zwłaszcza na g a tu n ­
k i lepsze powstać może pok up  ko rzy s tn y .

I n n e  szczegóły wychodowe na m nie jszą  z a s ł u g ą  u w ag ę

WIADOMOŚCI KRAJO WE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  —  W a rsz a w a .

—  L ic y ta c ja .—  W  W arszaw ie  p r z y  u l icy  I n f la n t s k ić j  p o d  
N r e tn  2 0 9 3 ,  dn ia  23 lu te g o  r .  b. o g o d z .  2 z p o ł u d n i a  , 
z a ję te  r u c h o m o ś c i ,  j a k o  to : s t o ł y  , szafy  , l u s t r a ,  k a n ­
t o r k i ,  k a n a p y ,  k r z e s ł a  , ł ó ż k a  , t a c e ,  b r y c z k a  l e k k a  etc. 
p r z e z  p u b l ic z n ą  l icy tac ją  s p r z e d a n e  b ę d ą .  —  w W a rsz a w ie  
dn ia  21 lu teg o  1829  r .  —  O n u f r y  Z a b o ro w sk i. K . S.

 Ciąg da lszy  wypisu, d z ie ł  z x ie g a r n i  F r. P f a f f ,  w y ­
p rz e d a ć  się m ających p o  zn izo n e j cenie.

Cours de Mathematiques par Lacroix 9 T. zamiast f. 98 tylko 65
„ , , . i  „ i .....................  T..... . 1 'T  "70   4 $Cours de Marechallerie veterinaire par Jauze 1 T. . 12 — 4S.

Cours de procedure civile par. Berriat St. Prix 3 T. . 48 — 32'
Cours de l’a r t. et d'histoire militaire par Roquan-

court 1 T o m ............................................................ 9 -  6
Cours de sciences physiques par Reudant 1 Tom . . 24 — 16
Cours de Mathematiques par Francoeur 2 Tom . . 40 — 21
Cours de Mathematiques appliquds aux arts et m e­

tiers par Dupiii 3 Tom............................ .....  • 48 — 32
Cours de fortification par Savart 1 Tom. . . , . 30 — 20
Cours de Chimie par Collin 1 T o m ........................... 18 — 12
Cours de geographie ancicnne et moderns par Letronne

C — 4
—  D ziś zim na stop n i 4 .

R O S S JA ,,—  W ia d o m o ś c i o d  w o jsk a  c zyn n eg o . — J en e -
A at tVIUlllltl 36Cllt.n. Ul • j v  ̂ ^

c k a  K a le  n a  lew y m  b r z e g u  D u n a j u ,  m ię d z y  N i k o p o l e m  i

( 222 )
T u r n o  w z ię tą  z o s ta ła  s z t u r m e m  d n ia  13  ( 2 5 )  s ty c z n ia  p r z e z  

w o jsk o  5 dyw iz j i  p ie s z e j  p o d  d o w ó d z tw e m  j e n e r a ł a  m a j e  

r a  M a l in o w sk ieg o .  .
W  tw ie rd z y  tej z a b ra n o  32 d z i a ł ,  5 c h o r ą g w i  i d o  4 0 0

j e ń c ó w ,  a p o m ię d z y  n i m i  z n a jd o  w a ł  s ię  d w u b u n c z u c z n y  p a -  .

sza  I b r a h i m , b y ły  d o w ódzca  S y l i s t r j i .
W r a z  ze  s z t u r m e m  tw ie r d z y  K a le ,  u s k u t e c z n i o n y  z o ­

s t a ł  a t tak  na  p r z e d m ie ś c i e  t w i e r d z y  T u r n o  , k t ó r e  w o jsk o  

nasze  w ty m  sa m y m  czas ie  w z i ę ł o , o d p a r ł s z y  n i e p r z y j a ­

ciela  do sam ej  t w ie r d z y .
S t r a ta  na sza  p r z y  s z t u r m i e  i a t t a k u  p r z e d m ie ś c i a  w y n o s i  

do 4 0 0  ludz i  w z ab i ty ch  i r a n n y c h  ; p o m i ę d z y  o s ta tn im i  
z n a jd u ją  się  d o w ó d z cy  p u ł k ó w  p i e s z y c h  : l a d o g s k ie g o  p u ł ­
k o w n ik  O s ip ó w  i sz l is s fc łbu rgsk iego  p o d p u ł k o w n i k  C z a j ­

k o w sk i .
T w i e r d z ę  K a le  o d d z ie la  od  N i k o p o l i s  t y lk o  D u n a j  , a 

p o ło ż e n ie  j e j  j e s t  p r a w i e  p o d  w y s t r z a ł a m i  t w i e r d z y  d u r ­

n o ;  w a ro w n ie  j e j  z n a l e z io n e  z o s t a ł y  w n a j l e p s z y m  s ta n ie ;  
Jedna  e s k a r p a  j e s t  z k a m ie n ia ,  a k o n t r  e s k a r p a  m a  m o c n ą  
śc ian ę  d r e w n i a n ą , r ó w  g ł ę b o k i ,  a z f l a n k ó w  b a s z to w y c h  s k u ­

t e c z n ie  m o ż n a  s t rz e lać .
  I m i e n n y m  u k a z e m  z d n ia  2 l i s to p a d a  d o  k a p i t u ł y  r o s -

s y j sk ic h  o r d e ró w  p r z e s ł a n y m , m ia n o w a n i  zo s ta l i  k a w a le ­
r a m i  za  o d z n a c z e n ie  s ię  w s ł u ż b i e  t e r a ź n i e j s z e j  k ą m p a n j i  

z T u r k a m i  o f f ice row ie  w o jsk a  p o l s k i e g o :  S . W ło d z im ie ­
r z a  M assy, i  z  k o k a r d ą :  K a p i ta n  g ł ó w n e g o  s z t a b u  gw ar-  
d j i  S z y m a n o w s k i , k a p i t a n  k o r p u s u  i n ż y n i e r j i  W i l s o n  i p o ­

r u c z n i k  S z u l c , z g ł ó w n e g o  sz ta b u  p o d p o r u c z n i c y  B re z a  

i P i ę d ź i c k i ; O rd eru  S . A n n y  k la s sy  3 z k o k a r d ą :  P o d ­
p o r u c z n ic y  sz tab u  g ł ó w n e g o :  K i j e ń s k i ,  M a ł g o r z e w i c z ,

P o l k a ń s k i , z k o r p u s u  in ż e n i e r ó w  S z y m a ń s k i ,  z 4  p u ł k u  
p iec h o ty  M a l c z e w s k i ,  z 1 p u ł k u  s t r z e lc ó w  p i e s z y c h  Stryi- 

j e ń s k i  , z 6 p u ł k u  p i e c h o t y  L e d ó c h o w s k i , z 2 p u ł k u  p i e ­
c h o ty  B o r c h a r d ,  z 4  p u ł k u  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  S w iesze -  

w s k i ,  z teg o ż  p u ł k u  S t r z e m i e c z n y  i 3 p u ł k u  s t r z e lc ó w  p ie ­

s z y c h  N y n k o w s k i ;  k o k a r d ę  do o rd e r u  S . W ło d z im ie r z a  
4  k la s sy :  K a p i ta n  s z ta b u  g łó w n e g o  g w a r d j i  C h rz an o w sk i  j  

k t ó r y  o t r z y m a ł  go  p i e r w e j  b e z  k o k a r d y .  ( Jn , .  R u s . )

A U S T R I A .  — L i s t  z  W i e d n i a ,  d n i a  3 l u t e g o  p i s a n y ,  do­
n o s i ,  ze  r a d c a  s t a n u  J a u b e r t  s p o d z i e w a  się  p r z y w r ó c i ć  

w  S t a m b u l e  p r z y j a c i e l s k i e  s t o s u n k i  P o r t y  z  A n g l ją  1 
F r a n c j ą ,  i  ż e  b y t  b a r d z o  k o n t e n t  z w y rp a d k u  k o n f e r e n ­
c j i  s w o ic h  z  r e i s e f f e n d y in -
— C. R .  p o se ł  l ir .  T a t y s z c z c w  d a w a ł  w  W i e d n i u  d. l  l u ­
t e g o  w i e l k i  b a l , n a  k t ó r y  z a p r o s i ł  t a k ż e  A b d u l a  K e r y -
m a  B e ja  i  H adszego  A le g o  B eja  , p o  w raca jących  z n ie "
w o l i  ro ss y js k ie j  do  E g i p t u .  U b i ó r  ? y c h  d w ó c h  Ł g i p cjatł 
z w r a c a ł  u w a g ę  w s z y s t k i c h  W i e d e ń c z y k ó w .

F R A N C J A .  — Z  P a ry ża , dn ia  9 lutego. — I z b a  d e p u to w a ­
n y c h  n a r a d z a ł a  się  d n i a  6 l u t e g o  n a  p o s i e d z e n i u  taj  n e m  na
a d r e s e m  do  k r ó l a ,  u ł o ż o n y m  p r z e z  k o m m i s s j ę  z ło ż o n ą  .



( 223 )

PP. E t i e n n e ,  D u p in  s t . ,  B ignon i  Sain t-A ula ire .  Zgro­
madzenie przyjęło odczytanie go z oklaskam i,  wszakże 
prawą stronę bynajmniej on n ie  zaspokoił i w  k o ń c u ,  
kiedy się już większość na  przyjęcie go zgodziła, pozo­
stało na ławkach p raw ej s trony  ty lko 12 członków. P rz y  
tej sposobności n ie obeszło się bez ro z p ra w  i  uwag nad 
mową. I  tak  P. L am arque radził przyłączyć do Grecji 
Tessalję, a przynajm niej L iw ad ję ;  P .  Lafitte, ży czy ł ,  a- 
by F rancja  grała w  świecie p ierw szą r o l ę , zw łaszcza, że 
Anglja dobrow oln ie  się jej z rzeka ,  ubolewał także nad 
tern, że F ra n cu z i  n ie  oswobodzili A ten ;  P .  Magnin naga­
niał wojnę hiszpańską/wielki pieczętarz uspraw ied liw ia ł  w y­
prawę morejską i sądz i ł , że jeszcze i A ten y  mogą do G re ­
cji należeć; w icehr .  C onny g roz ił  F ranc j i  rewolucją i 
po rów nyw ał ją z Anglją pod panowaniem  Karola I ,  na­
zwał nowe urządzenia szkolne inkw izycją ,  ubolewał nad 
oddaleniem je zu i tó w ; m in is te r  oświecenia zbijał mowę 
pana C o n n y ;  P. L e y val spraw ił izbie wresołość, gdy mó­
w i ł ,  w  jaki sposób Morea oswobodzoną została; P. M ont-  
b e l  pro testował się przeciw  postanow ieniom  o szkołach 
i  sem inarjach ,  oraz p rzec iw  w olnośc i d r u k u ;  PP. Seba- 
s t i a n i , A g ie r , D u p in  bron il i  adresu. P rzystąpiono na­
stępnie do częściowego odczytania go i p rzy  każdym p u n ­
kcie znow u liczni m ów cy  dali się styszyć.

O to  jest sam ad res ,  odczytany k ró lo w i przez  P. Ro- 
yer-C o lla rd  na czele deputacji izby depu tow anych  w  
dn iu  7 lu tego:

„  N. P an ie !  T w o i  w ie rn i  poddani,  depu tow an i depar­
tamentów',  zgromadzeni koło t ro n u  W .  K. M. z głębo- 
kićm wzruszeniem słuchali w y ra zó w  łaskawych i pocie­
szających z niego p ow iedz ianych ; cała F rancja  uzna je  w 
nich natchnienie miłości W .  K. M . ; spokojność w  tw o jem 
N. Panie k ró lestw ie  panująca,  jest szczęśliwym owocem 
tej świętej, u m o w y , k tóra  opierając władzę k ró lew ską na 
zgodności wszystkich p raw ych  in te resów  i w-szystkich u- 
czuć spauiąłych , czyni ją codziennie  droższą tw o im  lu ­
dom , szczęśliwym, .iż w  niej znajdują najcenniejsze za­
ręczenie swoich sw o b ó d ,  i że jej wracają w sile i p ra ­
wdziwej potędze w szys tko ,  co od niej o trzym ują  w  zau­
faniu  i dobrodziejstwach. N. P. szczerze pragniemy, aby 
plaga w o jn y ,  k tó ra  wschód zakrw aw ia ,  nie zamieszała 
pokoju resz ty  Europy'. W .  K. M. zachowasz nam ten 
p o k o j , k tó ry  dla dobrych kró lów  nigdy' nie jest za dłu­
gi. O pieram y tę nadzieję na p rzyw iązaniu  twojem N. 
Panie ,  do swoich lu d ó w ,  na sile tw o ich  w ojsk ,  na w y ­
borze sp rzym ierzeńców , z k tó rym i mądrość W .  K. M. 
nigdy n ie  wnijdzie w  uk łady  w  i n n y c h , jak tylko w wi­
dokach po li tyk i  n iezawisłej ,  ściśle z u trzym aniem  na­
szych insty tucji  połączonych, a radząca się ty lko  in te re ­
sów i godności F rancji .  W in szu jem y  sobie wraz z W .  
K, M. w y p ra w y  naszej do Grecji. W szys tk ie  uczucia 
narodu, czułego na wielk ie nieszczęścia, obudziły się z po­
wodu tego szlachetnego użycia siły  oręża tw o jego ,  k tó ­
re  czym nadzieję o jczyzny , d u d o w i ,  tak  długo i o k ru ­
tnie uciemiężonemu. Pokładając zaufanie w  uroczystem

ośw iadczeniu ,  k tó re  oddaje ten lud  nieszczęśliwy pod  O- 
piekę trzech  m ocars tw ,  na rody  chrześcjańskie żywo p ra­
gnąć muszą dla owego kraju  takich g ran ic ,  k tó reh y  u-  
tw ie rdz iły  jego niepodległość; cieszy ich spaniałomyślne 
u li tow an ie ,  k tó re  daleko szuka rozproszonych  brańców, 
aby ich powrócić ziemi oswobodzonej,  k tórej zwaliska 
królewska ręka tw o ja ,  pomaga wznosić. N. P a n ie , te n  
t r y u m f  pokojodawczy by ł godny W, K. M . , a F rancją  
szczyci się n im ,  jak najpiękniejszemi tro feam i sławy. 
Przyłączamy się do nadzie i,  że usiłowania W. K. M. i  
sprzymierzeńców n ie  będą ..bezskuteczne, i że w ie lk a ,  a 
bezinteresowna polityka dokona przedsię w zięcia, wskaza­
nego przez świętą ludzkości sprawę. J e  su i F ranc ja  z t r o ­
skliwą bacznością na ziemi skołatanej, zwracała uwagę 
na sw ych  s y n ó w ,  k tó ry m  pow ierzono  tak sz lachetne 
poiłannictw'6  , niemniej przyjem nie  jej dowiedzieć się., 
żc inne legje w  powrocie na łono o jczyzny ,  zbierały  po 
drodze w  prowincjach hiszpańskich świadectwa szacun­
ku i żalu, należne w y b o rn e j  ka rnośc i ,  do k tórej n aw y ­
k ły  pod swym dostojnym wodzem. W idząc  je pow ra­
cające do ognisk d o m o w y c h , winszowaliśmy sobie ,  ż c u -  
kłady uregulow ały  ilość summy zaliczonej H iszpanji  przez 
rząd W .  K. M. a szczęśliwi będziemy uznać,  że niczego 
nie zaniedbano do zapewnienia rzeczywistości jej zw rotu .  
W  środkach , mających na celu otrzym anie od deja al­
gierskiego prędkiego i  zadośćczyńiącego w ynag rodzen ia ,  
a położenie końca pladze rozbójn ic tw a m orskiego, w idz i­
my znow u n iezm ienną troskliwość W .  K. M. o h o n o r  
F ranc j i  i .o  zasłonę jej handlu, Z żalem dowiadujemy się 
o trudno'śeiach, jakich  doznaje rzą d  I la j t i  w  dope łn ien iu  . 
wziętych na siebie zobowiązań; ufam y mądrości W. K. 
M. , że o tw ar te  będą z tym k ra jem  układy  skuteczniej­
sze w  in teresie  p ry w a tn y m  osadników i w ili te res ie 'pu -  
blicznym handlu  francuzkiego. D oznał 011 już opieki W .  
K. M. w  konwencji z cesarzem J. b rąz y lsk im , k tó ra  w ie­
lu  z poddanych W . K. M. zapewnia Zwrot własności i  
spraw ied liw e s tra t  poniesionych w ynagrodzenie. P opie­
rając "w czasie blokady zachowawczą zasadę, stanowiącą 
część naszego prawa publicznego , kfórego się F rancja  n i­
gdy nie zrzccze, nabyłeś W .  K. M. now e praw a do wdzię­
czności, a m arynarka francuzka, dumna pochwałami sw e­
go k ró la ,  dowiedzie zaw sze, że jes t ich godna, nakazu­
jąc uszanowanie dla ho n o ru  b ande ry  W .  K. M. P rz e ­
mysł nasz potrzebuje przedew szystkiem  o d b y tu ;  W .  K> 
M. dopełniasz m ia ry  swych najdroższych życzeń, pozw a­
lając nam przewidywać bliską c h w i l ę , w  której rząd W .  
K. M. będzie mógł nadać stosunkom o tw ar ty m  z now e-  
mi krajami A m eryk i południowej cha rak te r  pewności 1 
trwałości,  którego handel nasz oczekuje z n iec ie rp l iw o­
ścią i którego zrealizow anie z głęboką p rzy jm ie  wdzię­
cznością. A le k iedy lu d y  tw o je ,  N. P a n ie ,  z upodoba­
niem oddają się wszystk im  tym  nadziejom , może nadejść 
dzień ,  w k tórym  nie by łoby  kresu  ich ofiar,  a gdy N. P a­
n ie ,  z wysokości swego t r o n u  ogłaszasz, że najpiękniejszą 
p rerogatyw ą twoją jest straż uświęconego składu s ła w y F ra a -



Cji, dopominamy się dla niej najpiękniejszego z jej praw, p ie r ­
wszego zje; obowiązków, honoru b ronien ia  niepodległości 
korony W.K.M,będącej pod strażą odwagi i wiernościFraiicji. 
Cała Francja odpowiedziałaby na pierwsze króla swego 
zawołanie, a siłę jaką  N. P anie ,  znajdziesz, ma ona od 
szczęśliwej zgodności między tronem  i swobodami publi- 
cznem i, od porządku wewnętrznego, który zmierza do 
ćoraz większego ustalenia, od rozwinięcia p rzem ysłu ,  k tó ­
ry  dla pozbycia -się p rzeszkód ,  jakich doznaje ,  przede- 
wszyslkiem potrzebuje zaufania w przyszłości. Zasmuciły 
ojcowskie serce W. K .M . cierpienia najmniej zamożnej klas- 
sy poddanych Twoich, w skutku  drogości zboża. Dowia­
dujemy się z żywem ukontentowaniem, że utrzymanie 
wszystkich jest zapewnione , a jeśli dobroczynność publi- 
czaa jest skarbem zawsze dla nieszczęścia otwartym, n ie­
mniej dla tego gorąco pragniemy , aby rozdział pracy i ule­
pszenia w rolnictwie, przy  pomocy instrukcji więcej upowsze­
chnionej, zaradziły ile możności nieurodzajowi i niepogodom. 
N . Panie, rozum publiczny , który się oświeca i utwier­
d z a ,  pierw niż wierni urzędnicy Tw oi,  nagania wykro- 
c e n i a  zg ra n ie  wolności druku , k tóra  niema innej s i ły ,  
jąk  tylko w zachowaniu swej miary.: Niebezpieczeństwa
swawoli osłabią się coraz b a rd z ić j ; nie napotyka ona ża­
dnej sympatji u ludów szczęśliwych i w sercach zaspokojo­
nych. Uległość prawu jest obowiązkiem wszystkich pod­
danych W. K. M . ; nakazuje ją  religja , a ci mylnie rozu­
mieliby swoje święte powołanie, którzyby nie dawali p ie r ­
wsi przykładu zupełnego posłuszeństwa postanowieniom, 
których potrzebę uznała oświecona pobożność W. K . M. 
Dzięki Ci N. Panie , za tę roztropną stałość , która obok za­
pewnienia krajowi pokoju , umiała pogodzić utrzymanie 
praw królestwa z uszanowaniem, należnem religji i spra- 
wiedliweini względami , do jakich s łudzy jej mają prawo. 
Dowiedzieliśmy się z radością od W. K. M, o stanie skarbu 
i wielce cenimy zapewnienie królewskie, że pomyślne skar­
bu  po łożen ie , nie nadweręży bynajmniej systematu o- 
szczędności, do którego rząd W. K. M. coraz bardziej usi­
łu je  dążyć i do którego z obowiązku naszego stosować się 
i  zachęcać winniśmy. Liczne prace, jakie nam W .K .M .  
na tegoroczne posiedzenia zapowiadasz, nie przewyższają 
naszej gorliwości i wytrwałości, Rozważać będziemy ro z ­
maite projekta z tą zebraną uwagą, z tą dojrzałością , jaką 
na nas wkłada zaufanie publiczne i ważność p raw , które 
nam w imieniu W. K. M. przełożone będą. Jednego szcze­
gólniej żądał kraj od dawna i jeszcze Tobie N. Panic, bę. 
dzie się należała s ław a, Żeś uposażył Francję temi insty­
tucjami municypalnemi, które przypominając jej dawne 
przywileje, zarazem odnawiają pamięć dobrodziejstw p rzod­
ków W .K .M . ;  instytucjami, przeznaczonemi jak niegdyś, 
do wzmacniania monarchji wszystkicmi interesami, i sza- 
no.waniem praw wszystkich. To było pierwsze Życzenie

nasze ,  złożone u stopni t r o n u ,  a dla serc  naszych naka. 
żującą jest potrzebą podziękować W. K .M .  za ich przyję. 
c ie ,  w imieniu całej Francji . N. P a n ie ,  każdy dzień obja- 
wia nam coraz bardziej, miłość W. K .M .  dla swoich ludów; 
jakżeż nie objawiałby W. K. M. szczerego i g łębokiego ich 
przywiązania ? Głos departamentów, przez  k tó re  W. K.M. 
p rze jeżdżałeś ,  odbił się w całej F r a n c j i , k tórą  one mia­
ły  przywilej reprezentować. T ak  jest N. P a n ie ,  wie ona 
na jakich podstawach opiera się jej szczęście. Oto na trwa­
łe m  połączeniu władzy królewskiej i swobód przez usta­
wę uświęconych. W y rz ek a  się k a ż d e g o , coby szczęścia 
jej szukał gdzieindziej. Zaufaj N. Panie  , narodowi wiel­
kiemu i span ia łem u, podobnie ja k  on ufa W .K .M .  Jedy­
nymi nieprzyjaciółmi W. K. M. i j e g o ,  są ci k tó rzy  śmie­
liby powątpiewać o wierności p rzez  niego W .K .M .  Zaprzy­
siężonej, i zamęcić tę szczęśliwą zgodność, która stawia 
za przedmurze tronu  W .K .M .  poświęcenie całego ludu, a 
za tarczę naszych swobód miłość ojcowską i słowo dobre­
go k ró la .«

Na adres ten odpowiedział k ró l  J. w ten sposób:
»Uczucia, jakie mi wyrażacie w imieniu deputowanych 

departamentowych, są dla mnie tym przy jem nie jsze ,  iż 
pozwalają mi mocno ufać, że te ważne posiedzenia pomno­
żą szczęśeie Francji. T ak  je s t  M. P anow ie , g łęboko prze­
konany je s te m ,  że zasługuję na miłość moich poddanych, 
a to z tej przyczyuy, że dowody jej,  okazane mi we wszy­
stkich departamentach, przez  które p rze jeżdżałem , dosta­
ły  się bezpośrednio do mego serca i sprawiły mi tak wiel­
kie ukontentowanie. W y z n a j ę ,  że ń ieby łbym  ich tyle 
u c z u ł ,  gdybym nie b y ł  p rze k o n an y ,  żem na nie zasłu­
żył. 'N i e  mylicie s i ę ,  M. Panowie; spodziewam s ię ,  że 
jeśli k ie d y ,  czego Boże nie dopuszczaj,  nawiedziłyby nas 
krytyczne okoliczności, głosu waszego k ró la  dosłyszała­
by cała F ra n c ja ,  a głos ten poprowadziłby ją  zawsze drogą 
honoru. Nie w ą tp ię , że tegoroczne posiedzenia , przy­
niosą zaspokajające wypadki dla ludu  mojego , a zatem r 
dla inn ie ,  bo M. panow ie ,  kto wymienia tam ten ,  m o w n  
o mnie. P rzyjmuję zapewnienie gorliwości , z j a k ą  przyrze­
kacie przystąpić do rozważania p ra w ,  k tó re  wam przeło­
żyć kazałem , i dziękuję wam za nią .,,

— W czoraj wyciągnięto z koła następujące n u m e ra : 78.81, 
56. 80. 3g,

T E A T R  NARÓDOWY. Dziś kom cdja: P a n i  w-welonie p° 
niej krotofila ze śpiewami, pod ty tu łe m :  N ia ń k i  z due-  
ćm i w  ogródku, n a  p rzed m ieśc iu .

Kantor główny Gazety Polskiej jes t  p rz y  ulicy No- 
womiejskiej Nro 163.

jy  1 -. 11 '
w DRUKARNI GAŁKZOWSKlEGO PRZY ULICY ŻABlEY W.


